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I
Sala w idow iskow a Zakładów  Chem icznych Lu­

boń sp. z o. o., zdolna przyjąć kilkaset osób, stała 
się atrakcyjnym  m iejscem  do organizowania w szel­
kiego typu konferencji, szkoleń oraz imprez rodzin­
nych. W alory tego obiektu, szczególnie po odnowie­
niu elewacji zewnętrznej, wymianie okien i remoncie 
wnętrza, doceniają zwłaszcza m ieszkańcy Lubonia. 
Dzięki sali uroczystości rodzinne zyskują niezbęd­
n ą  opraw ę i przestrzeń! Organizację im prez w spo­
m aga m ożliwość w ykorzystania zaplecza socjalne­
go i gastronom icznego. W szystkich chętnych do 
w ynajęcia sali zapraszam y do kontaktu pod num e­
rem  telefonu: 89 00 130 lub kom. 0607 321 757. 
Szczegółowy opis sali oraz zdjęcia m ożna obejrzeć 
pod adresem  internetowym  www.lubon.com.pl

W potocznym mniemaniu spółki 
biznesowe nie m ają najlepszej opi­
nii, jednak w  przypadku spółki w o­
dociągowej AQUANET, którego 
udziałowcem jest także miasto Lu­
boń, w ydaje się, że opinie te nie 
majązastosowania! AQUANET in­
westuje w infrastrukturę komunal­
ną Lubonia znaczne kwoty, bez któ­
rych budowa kanalizacji sanitarnej 
w  mieście nie miałaby szans szyb­
kiego postępowania. Jak nas poin­
formował Wiceburmistrz Lubonia 
ds. komunalnych-p. Lechosłw Kę- 
dra-do końca 2005 r. AQUANET 
wyda na budowę kanalizacji sani­
tarnej w Luboniu (zgodnie z podpi­
sanymi zobowiązaniami) 1,5 min zł 
a w  roku przyszłym 3 min zł! Za te 
pieniądze jeszcze w tym roku do­
kończona zostanie kanalizacja sani­
tarna w rejonie ul. 3-go Maja oraz

zbudowany kolektor w  ul. Dworco­
wej -  do stacji PKP. W 2006 r. bu­
dow a g łó w n eg o  k o le k to ra  
w ul. Dworcowej będzie kontynu­
ow ana etapam i, tak, by m ożliwe 
było jednoczesne podłączanie do 
niego sąsiednich ulic i tworzenie 
sieci kanalizacyjnej. Pieniądze, któ­
re Luboń otrzymuje z AQUANETU 
to bezzwrotna dotacja, wspomaga­
jąca rozpoczęte inwestycje. Aby je  
uzyskać trzeba mieć gotowe projek­
ty techniczne i umiejętnie uzasad­
niać przewidywany kiem nek inwe­
stycji, bo spółka chętniej inwestuje 
w budow ę kanalizacji w dużych 
skupiskach mieszkańców, ponieważ 
zainteresowana jest napływem no­
wych klientów. Lechosław Kędra 
ocenia, że miasto Luboń z własnych 
środków nie zdołałoby doprowadzić 
kanalizacji sanitarnej nawet do linii

kolejow ej, a przecież najdroższe 
technicznie odcinki jeszcze nie zo­
stały zbudowane! Główny kolektor 
sanitarny w  ul. Dworcowej, umoż­
liwiający kanalizację Lasku, na od­
cinku od stacji PKP do przejazdu 
przy zakładach chem icznych ma 
kosztować 17 min złotych, z czego 
12 min (według dotychczasowych 
zasad) pow inna w yłożyć spółka 
AQUANET. Jeśli wspomnimy, że 
przy okazji kanalizacji remontowa­
ne są nawierzchnie dróg, a sieć w o­
dociągowa finansowana jest w  ca­
łości przez AQUANET, to należy 
uznać, że wejście w  tę spółkę bar­
dzo nam się -jako  miastu-opłaca. 
Połowa Lubonia nadal czeka na ka­
nalizację sanitarną. Dobrze, że wła­
dze miasta znalazły wsparcie finan­
sowe w  realizacji tego przedsię­
wzięcia.

M. Rybarczyk

W dniu 20. 07. 2005r. zmarł 
dr Zbigniew Komuniecki.

Przez 30 lat służył m ieszkań­
com  Lubonia sw oją w iedzą 

m edyczną i lekarskim  dośw iad­
czeniem . O dszedł nagle.

Cześć Jego pam ięci.
Pogrzeb odbędzie się 

1. 08. 2005 r. na cm entarzu 
junikow skim  w Poznaniu. 

Msza żałobna odbędzie się 
w kościele p. w. Św. Barbary 

w Żabikowie dnia 
05. 08. 2005 r o godz. 18. 00.
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ROZSĄDEK A SPRAWA ZIELENI MIEJSKIEJ
Drzewa zdobią wiele łubońskich 

ulic. Mieszkańców cieszy ich zdro­
wy wygląd i bujna zieleń. Ale nie­
które drzewa spędzają ludziom sen 
z oczu- tak , ja k  to m a m ie jsce  
w przypadku ul. Dojazdowej, czy do 
niedawna Lipowej. O rzędzie topo­
li zwężających ul. Dojazdowąjuż pi­
saliśmy. Bez ich wycinki nie da się 
zbudować nawet wąskiego chodni­
ka dla pieszych, więc mieszkańcy 
każdej wiosny i jesieni taplają się 
w bagnistej drodze, rozjeżdżonej 
przez samochody. Niestety, zdaniem 
Wiceburmistrza Lechosława Kędry 
sprawa nie jest ani łatwa ani prosta 
do rozwiązania, bo w grę wchodzą 
znaczne pieniądze. Koszt wycięcia 
jednej topoli z ul. Dojazdowej to ok. 
1000 zł, zatem na samo ich usunię­
cie potrzeba kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Biorąc jeszcze pod uwagę 
wydatki na nowe nasadzenia (na bo­
isku SP 4), w tym roku nie da się 
tego załatw ić...Pytanie brzm i-czy 
tylko w tym roku- czy też w ogóle? 
Bo wygląda na to, że mieszkańcy 
ul. Dojazdowej, mimo deklaracji, że 
sfinansują nowe nasadzenia na bo­
isku szkolnym, niewiele mają szans 
na budowę chodnika! Wiceburmistrz 
Lechosław Kędra, w którego gestii 
leżą „uliczne kwestie” przyznaje, że 
mim o najlepszych chęci nie je s t 
w stan ie  pow iedzieć , ja k  d ługo 
mieszkańcy Dojazdowej muszą cze­
kać na swój chodnik, ponieważ mia­
sto Luboń nie ma wieloletnich pla­
nów inw estycji m iejskich! Rada 
Miasta Luboń planuje po prostu wy­

datki inwestycyjne z roku na rok, nie 
dbając o czytelne perspektywy dla 
mieszkańców poszczególnych czę­
ści Lubonia! Radni trzymają się przy 
tym żelaznej zasady, że należy in­
westować tam, gdzie przyniesie to 
korzyść dużej liczbie osób. W efek­
cie takiego (racjonalnego skądinąd 
podejścia) powstające w szczerym 
polu osiedla deweloperskie, do któ­
rych wprowadzają się ostatnio setki 
rodzin, będą miały piękne, wyłożo­
ne pozbrukiem ulice, a mieszkańcy 
jednorodzinnych domków przy wy­
tyczonej 50 lat temu ul. Dojazdowej 
nadal będą chodzili po kostki w bło­
cie! Radni obecnej kadencji nie two­
rzą wieloletniej strategii inwestycyj­
nej dla naszego miasta, bo to wiąże 
się z odpowiedzialnością za podjęte 
decyzje, a tego wolą uniknąć! Gdy­
by wycinka topoli przy ul. Dojazdo­
wej została rozłożona np. na trzy 
lata, (przy jednoczesnym posadze­
niu nowych drzew) koszt dla miej­
skiego budżetu w jednym roku nie 
byłby zbyt odczuwalny a ludzie wie- 
dzieliby, kiedy istotna dla nich spra­
wa zostanie wreszcie załatwiona. 
W istniejącym stanie rzeczy wniosek 
w sprawie wycinki topoli, złożony 
na sesji w im ieniu m ieszkańców  
przez radną Zofię Lukomską, zosta­
nie po prostu odrzucony przez Ko­
misję Infrastruktury i Gospodarki 
K om unalnej Rady M iasta. I ju ż !  
Nieco mniej problemów jest z po­
mnikowymi lipami z ul. Lipowej. 
Co prawda można je  wyciąć tylko 
za zgodą Wojewódzkiego Konser­

watora Ochrony Przyrody, ale ostat­
nio wydał zgodę na usunięcie dwóch 
drzew, rosnących obok wjazdów do 
osiedli deweloperskich. W niosko­
wali o to strażacy z lubońskiej OSP, 
k tórzy  uzasadnili swój w niosek 
względami bezpieczeństwa. (Trzecia 
lipa, zagradzająca wjazd, złamała się 
w czasie silnego wiatru, po prostu ze 
starości.) Jeżeli w przypadku lip 
można kierować się rozsądkiem, dla­
czego nie można tego zrobić w  od­
niesieniu do topoli? I.Szczepaniak

SPONTANICZNA
POEZJA

W span ia łe  w iersze  na tem at: 
„M ieszkam  w Luboniu” pow stały 
w  czasie  „R ajdu  G w iaździstego  
Po Luboniu” , w  dniu 18 czerw ca 
2005 r. N ap isa li je ,  (w  ram ach  
konkursu literackiego) uczestnicy 
imprezy, na m ecie rajdu-w  parku, 
pod pom nik iem  „S iew cy - przy 
ul. Armii Poznań” . Organizatorem  
Rajdu Gwiaździstego Po Luboniu, 
pod patronatem  Burm istrza M ia­
sta było Stow arzyszenie Społecz­
nego Funduszu Ludzi Dobrej Woli 
(przy w spółpracy SKKT przy SP2 
i SP4). Poniżej publikujem y kilka 
z nich.

Mieszkam w Luboniu.
To piękne miasto!
Nie jest nikomu tutaj za ciasno!
Trzy parafie, cztery szkoły,
Przez to Luboń jest wesoły!
Lasek, Luboń, Żabikowo,
Tu naprawdę jest czadowo!
Dni Lubonia tutaj mamy,
N a nie wszystkich zapraszamy!

(Patrycja Tomczak 
i Magdalena Kaczmarek)

Mieszkam w Luboniu
pierwszy dzień 
A  tyle już. o nim wiem!
Na jakiej ulicy spotkam cień, 
w którym gimnazjum gnieździ się leń, 
Jakie miasto jest długie, 
w'zdłuż i w szerz,
I w poprzek też!
A od dzisiaj także wiem, kto tu rządzi 
(Marcin Koszembar)



700 METRÓW MOŻLIWOŚCI 
URZĄDZENIA MIESZKANIA

O d niedaw na m ieszkańcy Lubonia m ają do 
dyspozycji salon m eblowy, eksponujący m eble 
na zasadzie aranżacji w nętrz, co pozw ala k lien­
tom  od razu zorientow ać się w  przyszłej funk­
cjonalności w ybranego zestawu. Sklep działa od 
trzech m iesięcy przy ul. Sobieskiego w  Luboniu 
(Lasku). N a siedm iuset m etrach kw adratowych 
pow ierzchni w ystawowej obejrzeć tam m ożna 
przed zakupem : kuchnie, sypialnie, m eble tapi­
cerow ane, gabinetow e, b iurow e oraz szeroką 
gam ę m ebli do pokoi dziennych, w różnej styli­
styce i oczyw iście w  różnych cenach! Salon ofe­
ruje w yroby renom ow anych polskich firm m e­
blarskich, ze znaną firm ą „Forte” na czele. (Po­
niew aż obecnie m odna je s t prostota w  w yposa­
żeniu w nętrz, w iele zestaw ów  m ebli w ykona­
nych je s t w  takim  w łaśnie stylu, ale m iłośnicy 
w ym yślnych kształtów  też znajdą tu coś dla sie­
bie!) W łaściciele zapew niają, że każdy klient 
może liczyć na pom oc w  w yborze odpowiednich 
dla sw ojego m ieszkania m ebli, przy czym  tego 
rodzaju porad udziela się bezpłatnie! (W  w yjąt­
kow ych przypadkach m ożna liczyć naw et na 
projekty kom puterow e!) Salon zachęca do za­
kupów  nie ty lko  szeroką gam ą oferow anych

m ebli, ale także niskim i cenam i (większość oferty sprze­
daw ana je s t po  cenie producenta). W  przypadku zesta­
wów  systemowych -d o  samodzielnego składania-istnieje 
m ożliw ość zam ów ienia odpłatnego m ontażu w  domu. 
K lienci z Lubonia m ają zapew niony bezpłatny dow óz 
kupionych tutaj mebli. W  salonie m ożna, co je s t ogrom ­
nie w ażne, płacić kartą  płatniczą, są  też dogodne w a­
runki ratalne z prow izją „0 % ” . W  sierpniu zapow iada­
na je s t p rom ocja m ebli „F orte” -„w  zestaw ie tan ie j” . 
W arto w ybrać się tam  na zakupy!

L. K ora lew ska

APTEKA POD NIEZWYKŁYM PATRONEM
Przy ul. Sobieskiego w' Luboniu 

-L a s k u  ro zp o czę ła  d z ia ła ln o ść  
pierw sza w historii tej części m ia­
sta apteka. Patronuje jej Św. Józef, 
opiekun dobrej pracy, bo od do­
brej pracy farm aceuty zależy czę­
s to  z d ro w ie  i ż y c ie  c h o re g o . 
W  „A ptece św. Józefa” przygoto­
w uje się także leki recepturow e. 
Pomieszczenia, służące do sporzą­

dzania leków są bardzo przestron­
ne i n o w o cześn ie  w yposażone. 
L ek  re c e p tu ro w y , z a m ó w io n y  
rano, je s t gotow y do odbioru je sz ­
cze tego sam ego dnia. W  sprzeda­
ży je s t oczyw iście pełen asorty­
m en t leków  g o to w y ch , a obok  
nich oferuje się też parafarm aceu- 
ty k i o raz  k o sm e ty k i leczn icze  
i ochronne. (C eny na w szystko

um iarkowane.) Pacjenci m ogą tutaj za­
m aw iać leki mniej popularne, (bez ko­
nieczności uciążliw ego poszukiw ania). 
W  aptece m ożna sobie m ierzyć ciśnie­
nie a ju ż  niedługo m ożliw y będzie tak­
że pom iar tkanki tłuszczow ej i kostnej. 
M ieszk ań cy  L asku  z zad o w o len iem  
p rzy ję li o tw arc ie  ap tek i. N iek tó rz y  
tw ierdzą, że dopiero w  tym  m om encie 
odczuli, że m ieszkają w  m ieście!

L. Koralewska



BAJKA
Było sobie raz bardzo dziwne królestw o, w  którym  

w szystko działo się na opak: śnieg padał latem, zim ą 
kw itły  kwiaty. Król nosił koronę, ale nie m iał w ła­
dzy, obyw atele chlubili się sw oim  państw em  lecz 
kpili z króla i nie płacili podatków, w  m iastach ra j­
cy dum nie zasiadający w  ławach lekceważyli m iesz­
czan. M ożni panow ie w ielkim i głosam i naw oływ ali
0 poszanow anie w artości, a sami nic i n iczego nie 
szanowali. N otable, jeśli tylko zyskali na znaczeniu, 
natychm iast zapom inali o narodzie. Zw ykli ludzie 
próbowali przyzw yczaić się do w szechogarniające­
go ich absurdu. A ż kiedyś im to zbrzydło- więc prze­
klęli króla i poszli szukać szczęścia gdzie indziej..
1 w tedy dziwne królestwo zniknęło z m a­
py świata. Niestety, co jak iś czas odradza 
się w  innym  m iejscu i m ocno mi się w y­
daje, że w łaśnie jesteśm y św iadkam i ta­
kiego odrodzenia! N ie w szyscy chcem y 
i m ożem y porzucić polskie królestwo ab­
surdu...D latego absurd panoszy się w okół 
nas coraz śmielej, a m y uda­
jem y, że to  ty lko  n o rm al­
ność! Oto przykłady z „lu- 
b o ń s k ie g o  p o d w ó rk a ” .
Pierw szy dotyczy uchw ala­
nia planów  zagospodarow a­
nia przestrzennego.
N ajw iększa w  m ieście firma 
zaproponow ała w czerw cu, 
że zapłaci za opracowanie planu, obejm ującego na­
leżące do niej tereny, bo zależy je j, by plan został 
m ożliw ie szybko uchwalony. Część radnych (z tzw. 
„opozycji”) sprzeciw iła się temu! N iew ażne, że m ia­
sto m oże oszczędzić budżetow e pieniądze. (O pra­
cow yw anie planów  zagospodarow ania przestrzen­
nego to przecież ustaw ow y obow iązek sam orządu 
lokalnego!) Radnym  nie spodobał się fakt, że firma 
w ybierze w ykonaw cę opracow ania i zasugeruje mu, 
co chciałaby m ieć zaplanow ane na w łasnym  tere­
nie! A firm ie nie chodziło w cale o jak ieś nadzw y­
czajne pomysły, tylko o racjonalny podział terenu 
na działki o konkretnym  przeznaczeniu! G rupie lu-

bońskich radnych m arzyło się zapew ne zdyscypli­
now anie niesfornego zarządu firmy, co to zam iast 
pokornie czekać na łaskę Rady M iasta, ośm iela się 
proponować w łasne rozwiązania! Na szczęście po­
została część Rady w yraziła zgodę na sfinansow a­
nie planu zagospodarow ania przez w łaściciela tere­
nu. (Robiąc tym  sam ym  m ały w yłom  w  zacieśniają­
cej się na „szyi m iasta” obręczy absurdu.) W  innych 
gm inach finansow anie planów  przez zainteresow a­
ne osoby czy firm y nie je s t czym ś niezw ykłym , 
(a tym  bardziej nagannym  lub podejrzanym )! Sam o­
rządy lokalne, dysponujące z reguły n iew ielkim i 
środkam i, cieszą się, jeśli ktoś z własnej inicjatyw y 

chce ponieść koszty szybszego opracow a­
nia planu. Finansow anie nie zw alnia prze­
cież nikogo z ustalonych procedur prawnych 
i nie um ożliw ia w prow adzania zabronio­
nych zapisów! Drugi przykład je s t bardziej 
absurdalny. Luboński cm entarz kom unalny 
je szcze  nie zaczął dobrze funkcjonow ać, 

a ju ż  znalazł się radny, który 
z obaw ą rozpytuje w łaścicieli 
sąsiednich ogródków  działko­
wych, czy aby na pew no nie 
p rzeszk ad za  im  p o w sta jąca  
nekropolia i czy zda ją  sobie 
spraw ę ze szkodliw ości tego 
sąsiedztw a dla upraw ianych  
now alijek? Radny ów nie oba­

w ia się jednak  o zdrow ie m ieszkańców  ul. Galla, 
Traugutta czy Cm entarnej, którzy m ają żabikow ski 
cm entarz parafialny praw ie pod oknam i, (a jeśli zo­
stanie poszerzony o grunt, zakupiony przez parafię 
św. Barbary, to będą go m ieli jeszcze bliżej...). Co 
oznacza ta w ybiórcza troska radnego? C zyżby ty­
siąc pochów ków  mniej szkodziło now alijkom  niż 
kilka? M oże sam o słowo „kom unalny” ma tak szko­
d liw y  w pływ  na o toczenie, że trzeba przed  nim  
ostrzegać ludzi? N ie podejm uję się udzielić racjo­
nalnej odpowiedzi napytanie-dlaczego nasi radni tak 
się zachow ują. N ie m a racjonalnych odpow iedzi 
w  królestw ie absurdu! T. Kujawa

RADA MIASTA UCHWALIŁA PLAN ZAGOSPODAROWANIA 
UMOŻLIWIAJĄCY POSZERZENIE CMENTARZA PARAFIALNEGO
W  czasie ostatniej przed przerw ą wglądu publicznego, zgłoszono do wie. P rzyjęty  uchw ałą plan daje 

w ak a cy jn ą  sesji R ady  L ubon ia  niego (łącznie) 29 uw ag i w nio- m ożliwość poszerzenia istniejące- 
(21 .07 . br.) uchw alono plan zago- sków, z  których, po rozpatrzeniu, go cm entarza parafialnego o teren 
sp o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  w ładze m iasta nie uw zględniły 6, zakupiony na ten cel przez parafię 
„Żabikow o Północ” , porządkują- a w śród nich grupow ego protestu św. Barbary. O becny na sesji pro­
cy północno zachodnią część na- m ie sz k a ń c ó w  u l. C m e n ta rn e j,  boszcz parafii-ks. Bernard Cegła 
szeg o  m iasta . W  cz as ie , k ie d y  sp rze c iw ia ją cy ch  się  d a lszem u  z radośc ią  przyjął decyzję Rady 
opracow anie  by ło  w yłożone do poszerzaniu cm entarza w Żabiko- M iasta. L.K.

W

o
K rólestwie

Absurdu
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KOMUNIKAT ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH LUBOŃ Sp. z o. o.

4 yt LU BOIŃI
▼ Z .C H .

Zakłady Chemiczne LUBOŃ spółka z  o.o.

wiązek, lecz wyraz dobrej woli i strategii firmy, 
zgodnie z którąponosimy różnego rodzaju zobowią­
zania finansowe na rzecz lokalnej społeczności. Są 
to wydatki o różnym charakterze, od sponsoringu 
inicjatyw edukacyjnych, proekologicznych i spo­
łecznych, po darowizny w wymiarze charytatyw-

1. Pragniemy poinformować, iż w ciągu ostatnich trzech 
tygodni napłynęły do Zakładów Chemicznych LUBOŃ 
sp. z o. o. zgłoszenia m ieszkańców Czapur i Lubonia, 
do tyczące zn iszczeń  ro ślin n o śc i w p rzydom ow ych  
ogrodach. Szkody, zdaniem  m ieszkańców , nastąp iły  
w okresie od 11 do 20 czerwca 2005 r. na skutek emisji 
fluoru. W związku z tą  sytuacją przeanalizowana została 
praca instalacji produkcyjnych w firmie. Nie stwierdzono 
żadnej awarii, która mogłaby spowodować zwiększenie 
emisji szkodliwych substancji do atmosfery ponad normy 
określone w pozwoleniu zintegrowanym. Wyznacza ono 
następu jące  dopuszczalne em isje  fluoru: in sta lac ja  
ta lerzow a do produkcji naw ozów  granulow anych  -  
0,148 kg/godzinę, instalacja do produkcji superfosfatu -  
0,356 kg/godzinę, produkcja kwasu fluorowodorowego -  
0,018 kg/godzinę. Obecnie firma emituje związki fluoru 
w  wielkości odpowiadającej jednej trzeciej normy, co jest 
potwierdzone własnymi badaniami, jak również pomiarami 
W ojew ódzk iego  In sp ek to ra tu  O ch rony  
Środowiska.

nym. Wszystko to zaś czynimy w jednym  celu -  by 
społeczność lokalna mogła również korzystać z wy­
ników osiąganych przez największe przedsiębior­
stwo w regionie. Traktujemy te działania również 
jako formę zadośćuczynienia za możliwość istnie­
nia pośród tej społeczności. Pamiętamy bowiem, iż 
jesteśmy zakładem produkcyjnym, zakładem che­
m icznym  i nie m ożem y w yelim inow ać naszego 
wpływu na środowisko w 100 %, choć takie wysił­
ki czynimy. Przestrzegamy jednak prawa, przestrze­
gamy narzuconych norm emisji szkodliwych sub­
stancji do atmosfery, które w Polsce są o wiele bar­
dziej surowe niż na obszarze pozostałych krajów 
Unii Europejskiej. Co więcej, nie tylko przestrze­
gamy, ale staramy się nie przekraczać norm, które 
sami sobie narzucamy, a są one kilkukrotnie niższe 
niż te, które musimy respektować zgodnie z obo­
wiązkiem narzuconym przez prawo i instytucje nad­
zorujące naszą działalność.

5. Z arzą d  Z ak ład ó w  C h em icznych  L U ­
BOŃ sp. z o. o. podjął kilka decyzji o znaczeniu

W SPRAWIE ZANIECZYSZCZEŃ ŚRODOWISKA 
ZGŁASZANYCH PRZEZ MIESZKAŃCÓW CZAPUR I LUBONIA
2. Fakt zanieczyszczeń w przydomowych ogrodach Cza­

pur i Lubonia został zgłoszony przez Urząd Miasta w Mo­
sinie do Wydziału Środowiska i Rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego w  Poznaniu. Organ ten przebadał próbki gleby 
i roślin pobranych w  Czapurach oraz powietrza w Lubo­
niu przy ul. Wawrzyniaka. W  wyniku analizy nie stwier­
dzono podwyższonej zawartości fluoru.

3. Wyniki ciągłych pomiarów wykonywane przy ul. So­
bieskiego w Luboniu przez Wojewódzką Stację Sanitar­
no-Epidemiologiczną w Poznaniu w czerwcu br. nie wy­
kazały istotnych odchyleń imisji fluoru w atmosferze. 
Wyniki pomiarów za poprzednie okresy dostępne są w ser-

4. Do wszystkich zgłoszonych posesji posłany został rze­
czoznawca, którego zadaniem jest określenie rozmiaru 
i przyczyny szkód oraz wycena strat. Oględziny wykony­
wane przez rzeczoznawcę dobiegają końca. W sytuacji, 
kiedy powstanie choćby minimalne przypuszczenie, iż 
szkód nie spowodowały choroby naturalne i pasożyty ro­
ślin, ale czynnik zewnętrzny, bez dalszego dociekania, co 
to był za czynnik i czy pochodził z Zakładów Chemicz­
nych LUBOŃ sp. z o. o., wypłacone zostaną zadośćuczy­
nienia finansowe. Biorąc pod uwagę pozytywne dla na­
szej firmy badania instytucji, których zadaniem jest nad­
zorow an ie  p racy  Z ak ładów  C hem icznych  LUBOŃ 
sp. z o. o., wypłaty odszkodowań nie traktujemy, jako obo-

długoterminowym. Pierw sząjest lokalizacja punk­
tu pomiarowego atmosfery w Czapurach. Ustalono 
lokalizację punktu w  miejscu wyznaczonym przez 
mieszkańców Czapur. Uzgodniono tę lokalizację 
z Wojewódzką Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną 
w Poznaniu, która będzie administrowała tym punk­
tem oraz właścicielką prywatnej posesji, na której 
staną urządzenia pomiarowe. Jego budowa zakoń­
czy się w ciągu najbliższych kilku dni. Dzięki no­
wemu punktowi pomiarowemu mieszkańcy Czapur 
będą mieć stały dostęp do informacji na temat jako­
ści powietrza na swoim terenie. Kolejna decyzja do­
tyczy urządzeń pomiarowych, które zostaną zain­
stalowane na kominie fabryki. Każde przekrocze­
nie emisji szkodliwych substancji skutkować będzie 
wyłączeniem instalacji produkcyjnych. Mamy na­
dzieję, iż ta inwestycja, choć niezwykle kosztow­
na, wyeliminuje domysły i podejrzenia. Wiadomo 
będzie, jakie będą wskazania urządzeń zainstalo­
wanych w  Czapurach, nie będzie też wątpliwości, 
co do ewentualnych awarii czy zaniedbań -  linie 
produkcyjne po prostu zostaną wyłączone w każ­
dym przypadku, w którym zaistnieje ryzyko zwięk­
szenia emisji do atmosfery.

Zarząd
Zakładów Chemicznych LUBOŃ sp. z o.o.



LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
Kradzież
8. 06. Ul. Kościuszki Z w arsz ta tu  
sam ochodow ego skradziono różnego 
rodzaju m etalowe części łącznej w ar­
tości ponad 20. 000 zł.

14. 06. Ul. Rydla. Z klatki schodowej skradziono 
row er górski.
22. 06. Ul. Paderewskiego. Skradziono zew nętrzne 
w yposażenie sam ochodu Panda (lusterka boczne, 
kierunkowskazy, w ycieraczki).
23 06. Ul. Niezłomnych. Z klatki schodowej skra­
dziono row er górski.
4. 07. Ul. Rydla. Skradziono row er górski. Ul. Ku­
rowskiego. Skradziono row er górski.
8. 07. Ul. Łączna. Skradziono m otocykl. Sprawcę 
ustalono, m ienie odzyskano.
13. 07. Na terenie miasta. W  cz as ie  zak u p ó w  
w  sklepie klient położył na ladzie telefon kom órko­
w y w artości 420 zł, po uregulow aniu rachunku zo­
rientował się, że ktoś zabrał jego  „kom órkę” . Spraw­
cy nie ustalono.
14. 07. Ul. Żabikowska. Z parkingu przed centrum  
handlow ym  skradziono dw a row ery górskie, spięte 
ze sobą dla ochrony  p rzed  złodzie jem . S tra ty  -
2. 000 zł.
Kradzież samochodów
11. 06. Ul. Armii Poznań. W  nocy skradziono ko- 
parko-ładow arkę w artości ok. 80. 000 zł.
17 06. Ul. Osiedlowa. W  nocy skradziono samochód 
C inąueceto, w artości 3. 500 zł.

25. 06. Ul. 1-go Maja. Z ulicy skradziono sam ochód 
Opel Om ega, w artości 28 tys. zł.
4. 07. Ul Rydla. W  nocy skradziono sam ochód Fiat 
Seicento w artości 12 tys. zł.
14. 07. Ul. Lipowa. W  nocy skradziono sam ochód 
Ford Focus w artości 33 tys. zł.
Włamania i usiłowania włamań do samocho­
dów
11 06. Ul. Wschodnia. W  nocy w yłam ano zam ek 
w  drzwiach sam ochodu Seicento, skradziono radio­
odtwarzacz.
21 06. Ul. Krasickiego. W nocy  w łam ano się do 
sam ochodu Fiat Seicento, odgięto drzwi, skradzio­
no radioodtw arzacz i poduszkę pow ietrzną.
25. 06. Ul. Poniatowskiego. W  nocy uszkodzono 
sam ochód Rover, straty -7 0 0  zł.
27. 06. Ul. Osiedlowa. U szkodzono sam ochód Seat 
Cordoba, straty-600 zł.
2. 07. Ul. Wschodnia. W  nocy odgięto drzwi w  sa­
m ochodzie Seat Cordoba, skradziono poduszkę po­
wietrzną.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń
8. 06. Ul. Wodna. W  nocy w łam ano się do sklepu 
spożyw czego, skradziono papierosy, oraz telefon 
Siem ens. Straty-3. 200 zł.
24. 06. Ul. Żabikowska. W łam ano się do skrzynki 
depozytow ej w centrum  handlow ym  i skradziono 
zakupy o łącznej w artości 130 zł.
28. 06. Ul. Dr R. Maya. W  nocy w łam ano się do 
pom ieszczeń firmy, na terenie zakładów  chem icz

NA TEMAT BEZPIECZEŃSTWA
Po raz pierw szy m ieszkańcy naszego miasta 

mają okazję określić miejsca, które ich zdaniem  
wym agają częstszych kontroli ze  strony funk­
cjonariuszy policji, wskazać istniejące zagroże­
nia, czy  choćby ocen ić  stan bezpieczeństw a  
w  m ieście, ze sw ojego punktu widzenia. M oż­
na to uczynić wypełniając anonim ow ą ankietę, 
opracowaną przez policję i straż m iejską Lubo­
nia. (Druki ankiety dostępne są: w  Urzędzie  
Miasta, Komisariacie Policji, oraz siedzibie Stra-

ANKIETA
ży M iejskiej.) Ankieta jest częścią  szeroko za­
krojonego programu poprawy bezpieczeństwa  
w m ieście, któremu patronują: W iceburmistrz 
Ryszard O lszew ski i Komendant Policji w  Lu­
boniu- podinsp. Henryk Zapart. Wyniki badań 
ankietowych posłużą m. in. wyznaczeniu naj­
mniej bezpiecznych rejonów na mapie miasta, 
oraz- co za tym idzie- objęciu ich dodatkową 
ochroną. Warto zatem  zadać sobie nieco trudu, 
by skrupulatnie wypełnić tę ważną ankietę! L.K.

Korytarze lotnictwa wojskowego, znajdujące się nad Luboniem, 
od dawna budzą w mieście sporo emocji. Niektóre części nasze­
go miasta znajdują się rzeczywiście w strefach największego ha­
łasu, (określonych przez Wojewodę Wielkopolskiego na podsta­
wie specjalistycznych badań). W związku z tym właściciele po­
sesji najbardziej narażonych na szkodliwości spowodowane ha­
łasem m ogą ubiegać się o odszkodowanie za straty, spowodowa­
ne koniecznością przystosowania swoich domów do zaistniałych 
warunków oraz za utratę wartości nieruchomości. Aby wystąpić 
o takie odszkodowanie najpierw należy uzyskać zaświadczenie 
o tym, że nieruchomość położona jest w strefie o największej

ODSZKODOWANIA ZA HAŁAS 
LOTNICZY

szkodliwości a następnie wypełnić odpowiedni wniosek określa­
jący roszczenia właściciela. (Zaświadczenia wydaje Urząd Wo­
jewódzki, ale także Urząd Miasta Luboń.) By ułatwić mieszkań­
com Lubonia drogę postępowania odszkodowawczego, władze 
naszego miasta wynajęły biuro prawne, którego przedstawiciel 
w każdy czwartek udziela porad prawnych, dotyczących koniecz­
nej w postępowaniu procedury. Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że wnioski można składać tylko do końca 2005 r. Miasto Luboń 
również przygotowuje wniosek, dotyczący odszkodowania za 
miejskie posesje, leżących w strefie największego hałasu. M .R.
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LUBOŃSKA KRONIKA POLICYJNA
nych. Skradziono narzędzia i wałki metali koloro­
wych. Mienie odnaleziono, porzucone za płotem.
2. 07. Ul. Paderewskiego. Włamano się do sklepu 
z telefonami komórkowymi w centrum „Gesa”. 
Skradziono 15 sztuk telefonów komórkowych.
I. 07. Ul. Kościuszki. Włamano się do pomieszczeń 
szatni sklepu PSS-Społem. Okradziono pra­
cownice.
5. 07. Ul. Niezłomnych. W godzinach przedpołu­
dniowych przez balkon włamano się do mieszkania. 
Skradziono komputer, aparat cyfrowy oraz zegarek. 
Straty łączne-ok. 3 tys. zł.
8. 07. Ul. Wojska Polskiego. Włamano się do skle­
pu ogrodniczego i skradziono sprzęt elektryczny
0 łącznej wartości 14. 500 zł.
9. 07. Ul. Dr R. Maya. Włamano się do pomieszcze­
nia biurowego firmy na terenie zakładów chemicz­
nych i skradziono nagrzewnicę elektryczną oraz czaj­
nik. Straty łączne-830 zł. Ul. 11-go Listopada. Wła­
mano się do garażu, skradziono radioodtwarzacz, piłę 
elektryczną i tubę głośnikową.
Zatrzymanie na gorącym uczynku
1 06. Ul. Sobieskiego.. Zatrzymano dwóch nietrzeź­
wych rowerzystów (1,4 i 1,34 %o alkoholu).
4. 06. Ul. Sobieskiego. Zatrzymano nietrzeźwego 
mieszkańca Lubonia- kierowcę Volkswagena (miał 
2,2 %o alkoholu).
II. 06. Ul. Żabikowska Zatrzymano nietrzeźwego 
rowerzystę (miał 0,8 %o alkoholu).
17. 06. Ul. Sikorskiego. Zatrzymano nietrzeźwego

rowerzystę ( 1,2 %o alkoholu), Ul. Ża­
bikowska. Zatrzymano dwóch nie­
trzeźwych rowerzystów (1,44 i l,8%o 
alkoholu).
9. 07. Ul. Żabikowska. Zatrzymano 
mieszkańca Lubonia-kierowcę samochodu Hunday 
(1,0 %o alkoholu).
Uszkodzenie mienia
11. 06. Ul. 11-go Listopada. Wgnieciono pokrywę 
zderzaka w sam ochodzie Ford Focus. Straty-
3. 000 zł.
29. 06. Na terenie miasta. Zapalił się zaparkowany 
na ulicy samochód Mercedes Benz. Prawdopodob­
nie został celowo podpalony.
Pobicia i rozboje
11. 06. Ul. Rzeczna. Podczas wieczornego koncer­
tu na stadionie został pobity młody mężczyzna. Na­
pastnik uderzeniem głową złamał mu nos. Sprawcę 
zdołano ująć dzięki sprawnemu działaniu policyj­
nych patroli. W czasie sprawdzania tożsamości oka­
zało się, że był to przestępca, od dwóch lat poszuki­
wany listem gończym.
14. 06. Ul. Sikorskiego. Nieznany sprawca uderzył 
w twarz nastolatka i odebrał mu telefon ko­
mórkowy.
Nagły zgon
19. 06. Ul. Żabikowska. Na ulicy znaleziono leżą­
cego bez przytomności 43-letniego mieszkańca Lu­
bonia. Mężczyzna zmarł w szpitalu.

wiązania się ze zobowiązań na 
rzecz OSP, jakie wynikały z za­
wartej przez nas pisemnej umo­
wy użyczenia lokalu. Ponieważ 
niczego nie naprawiono, a wa­
runki umowy nie były nadal 
respektowane, przesłaliśmy 
„Biedzie” pisemne wypowie-

99 BIEDA”

Fundacja „Bieda”, z którą bezrobotni mieszkańcy 
naszego miasta wiązali swoje nadzieje, wyprowa­
dza się z Lubonia. (Według nieoficjalnych informa­
cji przenosi się do Czerwonaka.) Oficjalnym powo­
dem likwidacji działalności fundacji w Luboniu 
(w tym także kilku miejsc pracy w sortowni śmieci, 
urządzonej na terenie zakładów chemicznych) jest 
brak środków finansowych. „Bieda” nie otrzymała 
w 2005 r dotacji z budżetu miasta. Burmistrz 
Lubonia- Włodzimierz Kaczmarek- zapytany 
o powody wstrzymania przyznanych już 
środków finansowych, skwitował spra- OPUSZCZA LUBOŃ? 
wę krotko: „Bieda nie rozliczyła się 
z dotacji otrzymanej w 2004 r. Dlatego-zgodnie 
z prawem -  wstrzymałem przekazanie dotacji na 
2005 r! W podobnym tonie wypowiada się o b i e ­
dzie” Prezes lubońskiej OSP- Zenon Twardowski.
OSP życzliwie udostępniała „Biedzie” pomieszcze­
nia biurowe w strażnicy, przy ul. Żabikowskiej.
(Miało tam działać Gminne Centrum Informacji, 
aktywizujące osoby bezrobotne z terenu naszego 
miasta. Na deklaracjach i planach się skończyło!).
-W maju br. wezwaliśmy Fundację „Bieda” do wy-

dzenie, którego uzasadnienie 
zostało przyjęte i aktualnie trwa 
wyprowadzka. „Bieda” ma wy­
prowadzić się ze strażnicy OSP w sierpniu... 
Wygląda więc, że do tego czasu fundacja całkowi­
cie zlikwiduje swoją krótkotrwałą (bo trwającą led­
wie dwa lata) działalność w Luboniu. Może to do­
bry znak, że „Bieda” wyprowadza się z Lubonia? 
Ale kto teraz zaopiekuje się bezrobotnymi?

M. Rybarczyk
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Rozmowa z Markiem Krzywa- 
nią-Dyrektorem Liceum Ogól­
nokształcącego im. ppłk. Zbi­
gniewa Kiedacza w Luboniu.

Zabytkowy budynek dawnej 
Szkoły Podstawowej nr 3, przy 
ul. Armii Poznań w Luboniu od 
ośmiu lat jest siedzibą pierwszej 
i jak  dotąd jedynej lubońskiej 
szkoły średniej-Liceum Ogólno­
kształcącego im. ppłk. Zbigniewa 
Kiedacza.
Dyrektorem tej szkoły
jest mieszkaniec Lubonia - 
mgr Marek Krzywania, absol­
went Wydziału Prawa i Admini- 
stracji UAM.

Poprosiliśm y pana Dyrektora
0 rozmowę, ponieważ naszym 
zdaniem jego placówce oświato­
wej poświęca się w Luboniu zde­
cydow anie zbyt mało uwagi! 
Od kiedy jest Pan mieszkańcem 
Lubonia?
M.K. -Do Lubonia przeprowadzi­
liśmy się z żoną w listopadzie 
1996 r. Po długich poszukiwa­
niach odpow iedniego lokum 
stwierdziliśmy, że osiedle „Lubo- 
nianka” oferuje to, czego potrze­
bujemy: spokojne miejsca do ży­
cia. Początkowo rzeczywiście tak 
było! Nawiązaliśmy miłe, sąsiedz­
kie kontakty w zaciszu ustronnie 
położonego bloku. A potem roz­
poczęła się budowa autostrady.
1 zaczęło się w osiedlu pojawiać 
zjawisko swoistej subkultury mło­
dzieżowej...
(Na marginesie dodam, że nasila 
się ono z roku na rok. Grupy nu­
dzącej się młodzieży stają się co­
raz bardziej agresywne i uciążliwe 
dla mieszkańców. Nie ma na to 
zjawisko sposobu ani Zarząd Spół­
dzielni, ani wzywana regularnie 
policja.) Ale o tych sprawach nie 
miałem pojęcia zostając mieszkań­
cem „Lubonianki” !
Czy Luboń Pana rozczarował? 
M.K.-Nie! Miasto spełniło nasze

oczekiwania! Do tego stopnia, że 
zdecydow aliśm y się z kolegą 
przenieść tutaj założoną przez nas 
szkołę średnią. Miała ona wtedy 
siedzibę w Poznaniu (przy ul. Wy­
kopy). Kiedy urządzaliśmy się 
z m ałżonką w naszym nowym 
mieszkaniu, w zielonym bloku 
„Lubonianki”, jednocześnie przy 
ul. Armii Poznań w Luboniu trwał 
remont starej szkoły, na potrzeby 
naszego liceum. Wcześniej nawią­
zaliśmy bowiem kontakt z Luboń- 
skim Towarzystwem Gospodar­
czym- które, jako właściciel bu­
dynku, zgodziło się go nam wy­
dzierżawić. Był to zbieg okolicz­
ności, ale faktem jest, że rok póź­
niej (1 września 1997 r.) połączy­
łem miejsce zamieszkania z pracą 
zawodową!
Jak potoczyły się losy szkoły 
w nowym miejscu?
M.K.-Stary budynek został wyre­
montowany stosunkowo szybko 
i solidnie. Miał w sobie szczegól­
ną aurę, co dodawało naszej pla­
cówce powagi. Otwarcie szkoły 
(po przenosinach) odbyło się uro­
czyście, z udziałem władz miasta. 
Jeszcze w tym samym roku szkol­
nym (w kwietniu 1998 r.) przyję­
liśmy zaszczytne imię ppłk. Zbi- 
gniewa K iedacza-dow ódcy

Każdy, kto pierwszy raz znalazł się w Luboniu 
wie, jak trudno tutaj znaleźć jakąś mniejszą ulicę. 
Kłopoty mają z tym nie tylko nowi mieszkańcy, dla­
tego władze miasta postanowiły 
rozwiązać problem zamawiając 
kilka tablic z aktualną mapą Lu­
bonia i spisem ulic. Osiem kolo­
rowych planszy o wymiarach 
2 x 1,5 m stanie już w sierpniu na 
terenie miasta. Plany staną m. in: 
na pętlach autobusowych: przy 
ul. Krętej i ul. Poniatowskiego, 
obok centrum  handlowego 
„Pajo”, ale także przy Szkole 
Podstawowej nr 3, przy dworcu PKP oraz przy Urzę­
dzie Miasta. Niestety, nie będzie planszy z planem 
Lubonia na pętli autobusowej przy ul. Armii Poznań, 
ponieważ Wojewódzka Dyrekcja Dróg zażądała

W SIERPNIU 
POJAWIĄ SIĘ 
W LUBONIU 
KOLOROWE 

PLANSZE
Z PLANEM MIASTA

opłaty za jej umieszczenie, traktując plan miasta jak 
reklamę! Podobnie miała się sprawa na stacji PKN 
ORLEN, przy ul. Sobieskiego, gdzie także zażąda­

no opłaty, wobec czego władze 
Lubonia zrezygnowały z tej loka­
lizacji. Wiceburmistrz Lechosław 
Kędra osobiście uzgadnia roz­
mieszczenie planów na terenie 
Lubonia. Powiedział nam, że 
plansze zamówiono po to, by 
mieszkańcy i osoby przyjezdne 
mogły łatwiej orientować się 
w ulicznej sieci. (Koszt wykona- 
nia-to ok. 1800 zł za sztukę.) Mia­

sto nie zamierza jednak płacić za eksponowanie 
planów, dlatego dla przynajmniej dwóch tahlic zo­
stanie wybrana inna lokalizacja, niż wcześniej za­
kładano. L.K.
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ZA SPOKOJNE MIASTO...
15 Pułku Ułanów Poznańskich. 
Równolegle z liceum młodzieżo­
wym do Lubnia przeniesiona zo­
stała także druga prowadzona 
przez nas szkoła- Policealne Stu­
dium Informatyczne. Obie dosko­
nale mieściły się w przestronnym 
budynku. W tamtym okresie na­
uka w prywatnej szkole, z atrak­
cyjnym programem edukacyjnym, 
była czymś bardzo prestiżowym. 
M ieliśm y wtedy ponad 
100 uczniów  w samym tylko 
dziennym liceum! Jednak posiada­
nie lokum w postaci budynku wy­
magało nakładów na jego utrzy­
manie. Między innymi dlatego 
postanowiliśmy uruchomić szko­
łę dla dorosłych. Szybko okazało 
się, że trafiliśmy w rosnące potrze­
by! Od 1 września 1999 r. zaczęło 
działać w Luboniu Zaoczne Li­
ceum dla dorosłych. Jego zada­
niem było umożliwienie osobom 
dorosłym zdobycia średniego wy­
kształcenia, w tym także matury. 
Otwarcie tej szkoły z zadowole­
niem przyjęli mieszkańcy miasta, 
którzy do dziś stanowią większość 
naszych słuchaczy. (Świadectwo 
szkoły średniej w dzisiejszych 
czasach jest często warunkiem 
otrzymania pracy, dlatego nie tyl­
ko młodzi ludzie chcą się uczyć!)

Idąc w kierunku potrzeb społecz- 
nych-w 2004 r. otworzyliśm y 
czwartą z kolei szkołę- dwuletnie 
Uzupełniające Liceum Ogólno­
kształcące- dla osób po szkole za­
sadniczej lub zawodowej.
Co dzisiaj oferuje młodzieży li­
ceum w Luboniu?
M.K.-Zmiany ustawowe uniemoż­
liwiają nam- jako szkole niepu- 
blicznej-realizowanie programu 
edukacyjnego bogatszego, niż 
w szkołach państwowych. Kolej­
ni ministrowie edukacji zadbali, 
by zrównać poziomy i nadal się 
tego trzymają! Dlatego konkuro­
wać możemy jedynie sposobem 
podejścia do uczniów i ich potrzeb 
edukacyjnych. Stąd wziął się po­
mysł, by uruchomić klasę terapeu­
tyczną -dla młodzieży z dysfunk­
cjami (dyslekcją, dysgrafią, dys- 
kalkulią  itd.). B yliśm y jedną 
z pierwszych szkół średnich, któ­
ra taką klasę otworzyła!
Szkoła zatrudnia psychologa. Do­
stosowujemy też warunki finanso­
we do możliwości środowiska, 
w którym działamy.
Chcielibyśmy oczywiście, by tra­
fiało do nas jeszcze więcej mło­
dzieży. Pracujemy nad tym i -mam 
nadzieję -robimy to z coraz lep­
szym skutkiem!________________

Jak Pan ocenia miejsce szkoły 
w mieście?
M.K.-Nasza szkoła- jako placów­
ka niepubliczna-nie posiada od 
Lubonia zbyt wielu zależności. 
Staram y się jednak , by nasi 
uczniowie byli widoczni podczas 
ważnych uroczystości państwo­
wych, obchodzonych na terenie 
m iasta, zapraszam y do siebie 
przedstawicieli samorządu miej­
skiego- i na tym właściwie kończą 
się nasze oficjalne kontakty.
Nie czujemy specjalnej opieki ze 
strony władz miasta, raczej jest to 
lekki dystans... Można powie­
dzieć, że funkcjonujemy obok sie­
bie na zasadach chłodnej popraw­
ności! Inaczej ma się sprawa, je­
żeli wziąć pod uwagę miejsce 
szkoły w społeczeństwie. Obecnie 
uczy się w czterech naszych pla­
ców kach (łącznie)-praw ie 
200 osób, z czego większość to 
mieszkańcy Lubonia i najbliż­
szych okolic. Nie chcemy zresztą 
by było inaczej!
Od początku liczyliśmy na akcep­
tację mieszkańców, zabiegamy 
o nią i chyba nawzajem się nie 
zawiedliśmy!

Z Markiem Krzywanią 
rozmawiała I. Szczepaniak

Stowarzyszenie Społecznego Funduszu Ludzi 
Dobrej Woli w Luboniu coraz bardziej rozsze­
rza swoją działalność. Już nie tylko zajmuje się 
prowadzeniem jadłodajni dla osób dotkniętych 
ubóstwem i bezdomnych, ale także organizuje 
imprezy kulturalne i realizuje projekty szeroko 
pojętej pomocy społecznej, skie­
rowane do tych grup mieszkań­
ców naszego miasta, które z róż

AKTYWNY SENIOR 
W KABARECIE

Plenerowy występ kabaretu, jako czarny 
łabędź Marcin Koszembar

nych powodów narażone są na izolację. W czerwcu 
w Stowarzyszeniu zainicjowano program pod nazwą 
„aktywny senior”, mający zachęcić starszych mieszkań­
ców Lubonia do realizowania swoich pasji i talentów. 
Członkowie Stowarzyszenia, skupieni w sekcji arty­
stycznej, znanej bliżej jako Kabaret Humoreska-Maka- 

breska, pod kierownictwem Bar­
bary Przybylskiej opracowują 
właśnie koncepcję przedstawie­
nia z udziałem seniorów. We 

wrześniu w pomieszczeniach jadłodajni rozpoczną się 
intensywne próby a na początku października miesz­
kańcy Lubonia obejrzą występ w zaimprowizowanej ka­
wiarence artystycznej, do której Kabaret Humoreska- 
Makabreska już teraz wszystkich zaprasza. Równocze­
śnie mniej sprawni ruchowo seniorzy będą mogli sko­
rzystać w Stowarzyszeniu z bezpłatnych konsultacji 
oraz wziąć udział w gimnastyce rehabilitacyjnej. Pro­
gram „Aktywny senior” jest dofinansowany przez Sta­
rostę Poznańskiego. M.R.
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O choczo Służą Pomocą
Strażacy z lubońskiej Ochotni­

czej Straży Pożarnej mają tego 
lata mnóstwo pracy. Wybuchają­
cym  pożarom  sprzy ja susza 
i ludzka bezmyślność. Sporo jest 
także kolizji drogowych, wyma­
gających specjalistycznej pomo­
cy ze strony ratowników. Ponie­
waż lubońska OSP działa w ra­
mach Krajowego Systemu Ra­
townictwa, nasi strażacy w y­
jeżdżają do akcji także poza gra­
nice miasta, na tereny sąsiednich 
gmin. (W lipcu przez całą noc 
razem z jednostkami PSP gasili 
np. pożar wielkiej stodoły, wypeł­
nionej sianem i słomą w Kraj ko- 
wie, gm. Mosina.) Ale oczywi­
ście nasza OSP najczęściej inter­
weniuje w razie dramatycznych 
zdarzeń, mających miejsce w sa­
mym Luboniu. Nie zawsze są to 
pożary, chociaż prawie każdego 
upalnego dnia zgłaszane są pod­
palenia traw i zarośli nad Wartą. 
Czasem  w ystarczy, że jak iś  
m ieszkaniec bloku zapom ni 
o przewiewie i wyjdzie na chwi­
lę na korytarz bez klucza.. .Drzwi 
wejściowe do mieszkania łatwo 
się zatrzaskują a wtedy pomóc

może tylko ślusarz albo...strażak, 
który w ejdzie do m ieszkania 
przez okno by otworzyć właści­
cielowi drzwi! Prośby o taką in­
terwencję zdarzają się naszym 
strażakom  szczególnie latem. 
(W lipcu pew na n ieostrożna 
mieszkanka „Lubonianki”, której 
zatrzasnęły się drzwi do miesz­
kania, przesiedziała na klatce 
schodowej całą noc, zanim sąsie- 
dzi podpowiedzieli jej, by zwró­
ciła się o pomoc do strażaków!) 
Wiele pracy przysparza straża­
kom w Luboniu każdy silny wiatr 
i burza, gdy łamią się gałęzie sta­
rych drzew (zwłaszcza w rejonie 
Ż abikow a). L ipcow a burza 
(9. 07. br.) biła piorunami w po­
mnikowe lipy i stare topole przy 
ul. Szkolnej. Po przejściu krótkiej 
nawałnicy strażacy musieli oczy­
wiście usunąć z jezdni obłamany 
wielki konar! W mieście coraz 
więcej jest zdarzeń nietypowych, 
takich jak choćby celowe podpa­
lenia samochodów na parkingach, 
których tego lata odnotowano już 
dwa! Obok licznych zajęć ostat­
nio pojawiło się jeszcze jedno, 
które strażacy-ochotnicy spełnia­

ją  szcze- 
g o l n i e  
chętnie- są 
to działania 
prewencyjne, 
po legające na 
ćwiczeniach zachowań w sytuacji 
zagrożenia pożarowego. Dotych­
czas odbywały się one jedynie na 
terenie szkół. W czerwcu pierw­
sze z takich ćwiczeń przeprowa­
dzone zostało przez lubońską 
OSP (20. 06. br.) na terenie osie­
dla m ieszkaniow ego przy 
ul. Wschodniej, na prośbę Wspól­
noty Mieszkańców. Podczas dzia­
łań ćwiczebnych strażacy spraw­
dzili drogi dojazdowe do bloków, 
stan techniczny hydrantów oraz 
możliwość zastosowania specja­
listycznego sprzętu ratowniczego, 
w postaci wysokiej drabiny do 
ewakuacji z mieszkań. Przy oka­
zji wszyscy mogli się zapoznać 
z wyposażeniem bojowym naszej 
jednostki OSP, co było szczegól­
ną atrakcją dla najmłodszych 
mieszkańców. Pokaz sprzętu stra­
żackiego stanowił tylko drobny 
element ważnego sprawdzianu 
stanu bezpieczeństwa na nowym 
osiedlu. Strażacy nie stwierdzili 
tu na szczęście żadnych uchybień. 
(Wszystkie hydranty były spraw- 
ne-co w Luboniu wcale nie jest 
normą!) Godny podkreślenia jest 
fakt, że ludzie, wprowadzający 
się do now ych dom ów sami 
sprawdzają, na ile ich nowe miej­
sce zamieszkania jest bezpieczne 
i na jak ą  pomoc m ogą liczyć 
w razie zagrożenia. Warto, by 
inne lubońskie wspólnoty poszły 
ich śladem! Nasi strażacy chętnie 
w tym pomogą bo przecież- jak 
nam pow iedzieli- skrót OSP 
oznacza także: Ochoczo Służymy 
Pomocą!

L.K.



WOLNE GŁOSY INFORMACJE BIURA 
MAJĄTKU KOMUNALNEGO

INWESTYCJE KOMUNALNE W CZERWCU 
Hala widowiskowo-sportowa:
Firma „HYDROBUDOWA 9” z Poznania kontynuuje realizację 
pierwszego etapu budowy hali widowiskowo-sportowej przy 
Gimnazjum nr 2 w Luboniu.
Kanalizacje sanitarne:
Firma „WODAN” INSTALACJE SANITARNE z Lubonia kontynuuje 
realizację budowy sieci kanalizacji sanitarnych w ulicach: Cicha, Hibnera, 
Tuwima, Spadzista, Dąbrowskiego, Ziemniaczana, Narutowicza, 
Strumykowa, Nad Strumykiem i w odcinku ul. 3 Maja.
Modernizacje nawierzchni ulic i chodników:
Zakład Robót Drogowych Krystyny Michałkowskiej z Rogalinka 
zakończył modernizację nawierzchni odcinka ul. Chopina wzdłuż nasypu 
kolejowego. Inwestycja została przekazana do eksploatacji.
Firma Raszewski & Syn z Konina wygrała przetarg na budowę sygnalizacji 
świetlnej na przejściu przez ul. Armii Poznań (w rejonie WPPZ S.A). 
Realizacja robót do końca sierpnia br.
Sieci wodociągowe:
Firma „ANDER -  87” z Puszczykowa wygrała przetarg na budowę sieci 
wodociągowej w odcinku ulicy Nad Żabinką. Realizacja robót do końca 
października br.
Przedszkole przy ul. Konarzewskiego:
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Meller Janusz z Lubonia 
kontynuuje adaptację lewego skrzydła budynku przedszkola, na salę zajęć 
dla dzieci.
Cmentarz Komunalny:
Cmentarz komunalny w Luboniu przy ul. Armii Poznań uzyskał 
pozwolenie na użytkowanie a w dniu 19. 06. 2005 r. dokonano oficjalnego 
otwarcia obiektu. Ksiądz kanonik Karol Biniaś poświęcił cmentarz.

Leszek Michalik - Biuro Majątku Komunalnego

JASNOWIDZ
KIM JEST LECH WAŁĘSA DLA POLSKI?

W LUBONIU 
NIE MA MIEJSCA 
DLA WOLNOŚCI?
Kilka lat temu nasi radni wyrzu­

cili z nazwy żabikowskiego rynku 
słowo „wolność”, upamiętniające 
niepodległość, odzyskaną przez 
Polskę po latach zaborów i wojen.
Naiwni sądzili wtedy, że skoro 
WOLNOŚĆ, dla której nasi dzia­
dowie przelewali krew, ustąpiła 
swego placu świeżo błogosławio­
nemu Edmundowi Bojanowskie- 
mu, ta najwyższa dla Polaków 
wartość, zostanie uhonorowana 
w innym miejscu miasta... Nieste­
ty, byli w wielkim błędzie! Oka­
zuje się, że WOLNOŚĆ nie jest 
w naszym mieście wartością god­
ną pamięci i szacunku! (W każ­
dym razie nasi światli radni, nie 
darzą jej szczególną estymą...)
I chociaż obecnie w Luboniu po­
wstają reprezentacyjne ulice no­
wego centrum a u wjazdu do mia­
sta wyrosło sztuczne wzgórze, 
WOLNOŚĆ nie może liczyć, że zostanie ich 
patronką, bo w oczach Rady uznaniem cieszą 
się prawie wyłącznie osoby duchowne! Przy 
nazewnictwie ważnych miejsc miasta trwa 
zaciekła rywalizacja pomiędzy Burmistrzem 
a jego adwersarzami w Radzie. Dlatego, kie­
dy 19 lipca br. Komisja Sfery Społecznej Rady 
rozpatrywała propozycję Burmistrza Włodzi­
mierza Kaczmarka by nadać głównej ulicy, 
biegnącej przez przyszłe centrum Lubonia 
nazwę „Jana Pawła II” a sztucznemu wznie­
sieniu nazwę „Kopiec Papieski, członkowie 
komisji natychmiast zgłosili swoje kontrpro­
pozycje, według których ulicę centrum powin­
no się nazwać , A leją Kardynała Karola Woj­
tyły” a wzniesienie-„Kopcem Jana Pawła II”. 
Nikt nie wspomniał o WOLNOŚCI, chociaż 
to o niej właśnie myślał Papież -  Polak, wo­
łając w czasie pierwszej oficjalnej wizyty 
w ojczyźnie:., „niech zstąpi duch Twój i od­
mieni oblicze ziemi. Tej ziemi!...” Smutne-ale 
prawdziwe! T. K.

Jeżeli chodzi o Lecha Wałęsę-to on ostatnio uważa się 
za wyrocznię dla Polski-a nie jest, ponieważ sprzenie­
wierzył się ludziom pracy! Nie pozostał jako jeden z nich, 
bohater, biedny-ale heros duchowy-tylko swoją pozycję 
wykorzystał na pokazanie ludziom, że taki robotnik, któ­
ry z ledwością skończył zawodówkę, może mieszkać 
w pałacu, mieć służbę i udawać magnata! Co z tego, że 
został ogłoszony profesorem i wykładał. Jego wykłady 
to w kółko to samo: co on by zrobił-ale nie zrobił-bo mu 
nie dali zrobić! To, że został Prezydentem to nie jego 
zasługa, tylko Boga! Bóg tak chciał! Bóg pokazał lu­
dziom, że i biedny człowiek może piastować odpowie­
dzialne stanowisko. Ale Wałęsa nie wykorzystał tego tak, 
jak należało! Nie powinien sobie budować pałacu, ale 
powinien zostać skromnym człowiekiem a pieniądze 
przeznaczyć na cele społeczne, nie o swoje patrząc a tyl­
ko innych ludzi. Wtedy zostałby prawdziwym bohate­
rem, nawet herosem, a tak został małym człowiekiem, 
który ma do wszystkich żal, że go nie honorują jak po­
trzeba...Każdy ma według własnych zasług!

Spisała Felicja Brych
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WOLNE GŁOSY SPRAWY OSOBISTE
JAK ADMINISTRACYJNIE ZMIENIĆ 
POSIADANE IMIĘ LUB NAZWISKO?

WRÓŻBITA - 
JASNOWIDZ 

FELICJA BRYCH- 
ODPO WIEDŹ

Odnosząc się do Pani artykułu 
w „Echu Lubonia”(w numerze 
maj 2005 str. 13), czy Lech Ka­
czyński będzie dobrym kandyda­
tem na Prezydenta RP, pragnę 
Panią pani Felicjo poinformo­
wać, że Pani przepowiednie sym­
bolizują w różby i gruszki na 
wierzbach. Pan Lech Kaczyński 
jest bardzo dobrym kandydatem 
na Prezydenta, ma jasno sprecy­
zowany program, który w ra­
mach IV-tej Rzeczypospolitej 
przy poparciu społecznym bę­
dzie mógł realizować. Pani wy­
powiedzi, że zwycięży ten, któ­
ry jest związany z wielkim prze­
mysłem są żenujące. Kampania 
kosztuje ale źródła środków na 
kampanię muszą być jasne, co do 
źródeł ich pochodzenia. Nie ma 
relacji „swój”, jest jedna praw­
da. Prezydentem zostanie Lech 
Kaczyński, bo jest człowiekiem 
czystym i dobrze będzie trosz­
czył się o kraj a nie o swoje in­
teresy.
P rzew od niczący K oła PiS- 
„P raw orząd ny L u boń ” 
Z ygm u nt K ukuła
PS.
Bracia Kaczyńscy byli za deko­
munizacją i lustracją-przeciwko 
okrągłemu stołu. Byli za odsu­
nięciem  SB-eków od władzy 
i innych dygnitarzy ery komuni­
stycznej od władzy. Byli zwolen­
nikami silnej władzy-konstytu- 
cji, która dawała większą władzę 
prezydentowi.
O d redakcji: tekst publikujemy 
zgodnie z oryginałem, bez skró­
tów i zmian.

W lubońskim Urzędzie Stanu Cy­
wilnego mieszkańcy od niedawna 
mogą już dokonać zmiany imienia 
i nazwiska. Poniżej przedstawiamy 
zasady, jakie obowiązująprzy tego 
rodzaju czynnościach administra- 
cyjno-prawnych. Informację przy­
gotowała specjalnie dla czytelni­
ków „Echa Lubonia” Kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego w Lubo- 
niu-p. Wiesława Voelkel.

Od dnia 3 maja 2005 r„ na pod­
stawie ustawy z dnia 15. 11. 1956 r. 
o zm ianie imion i nazwisk / 
Dz. U. Nr 59, poz. 328 
z 1963 r. z późn. zmianami/
- zadania i kompetencje 
określone w tej ustawie zo­
stały przekazane kierowni­
kom Urzędów Stanu Cywil­
nego. (Wcześniej zadania te 
należały do kompetencji 
Starostów.) W sprawach 
określonych w w/wym. ustawie, 
rozstrzyga w drodze decyzji admi­
nistracyjnej kierownik Urzędu Sta­
nu Cywilnego właściwy ze wzglę­
du na miejsce pobytu stałego wnio­
skodawcy. Organem odwoławczym 
od decyzji jest Wojewoda.
Zmiana imienia lub nazwiska do­
tyczy obywatela polskiego. Osoby 
zamieszkałe za granicą składają 
wnioski za pośrednictwem Konsu­
la Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wniosek o zmianę imienia lub 
nazwiska podlega uwzględnieniu, 
jeżeli jest uzasadniony ważnymi

względami (np. wnioskodawca 
nosi nazwisko ośmieszające lub nie 
licujące z godnością człowieka, na­
zwisko o brzmieniu niepolskim lub 
posiadające formę imienia, albo 
pragnie zmienić nazwisko na takie, 
jakiego używa, lub powraca do na­
zwiska, które zostało zmienione). 
Nie podlega uwzględnieniu wnio­
sek, gdy wnioskodawca ubiega 
się o zmianę własnego nazwiska 
na nazwisko historyczne, wsła­
wione na polu kultury, nauki, 
działalności politycznej, społecz­

nej lub wojskowej (np. Ja­
giełło, Kopernik, Ordon itp.). 
Przepisy stosuje się odpo­
wiednio do zmiany imion. 
W przypadku dziecka przy 
zmianie imienia potrzebna 
jest również jego zgoda, gdy 
dziecko ukończyło 14 lat.
O zmianie imienia i nazwiska 

kierownik USC zawiadamia Urzę­
dy Stanu Cywilnego właściwe ze 
względu na miejsce sporządzenia 
aktu urodzenia i małżeństwa wnio­
skodawcy oraz miejsce sporządze­
nia aktów urodzeń jego małoletnich 
dzieci, właściwy Urząd Skarbowy 
i organ Policji, Wojskową Komen­
dę Uzupełnień i organy ewidencji 
ludności oraz Krajowy Rejestr Kar­
ny. Zmiany imienia i nazwiska są 
płatne.
(Opłata skarbowa: za decyzje 
30 zł.-za wniosek 5 zł„-za każdy 
załącznik -  po 0,50 zł.)

CHCESZ ZMIENIĆ OBRAZ MIASTA?
Urząd Miasta Luboń rozpoczął pracę nad Planem Rozwoju Lokalnego 
na lata 2005-2013. Jest to dokument strategiczny, zawierający opis naj­
ważniejszych inwestycji planowanych do realizacji aż do 2013 roku. Plan 
zawiera również opis aktualnej sytuacji społeczno-gospodarczej oraz har­
monogram rzeczowo -  finansowy zadań przewidzianych do realizacji. 
Kierownikiem Zespołu Zadaniowego ds. Rozwoju Lokalnego, odpowie­
dzialnego za opracowanie w/w dokumentu jest Burmistrz Lubonia -  Wło­
dzimierz Kaczmarek.
Plan Rozwoju Lokalnego jest niezbędnym załącznikiem do projektów 
współfinansowanych z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
składanych w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju 
Regionalnego (ZPORR).



W lipcu odbyły się już cztery ce­
remonie pogrzebowe na niedawno 
otwartym lubońskim cmentarzu 
komunalnym (pierwsza w sobotę 
16. 07). Fakt ten oznacza, że nekro­
polia spełniła oczekiwania miesz­
kańców Lubonia i wbrew przewi­
dywaniom niektórych, szybko zy­
skała akceptację. Biuro Majątku 
Komunalnego, które z ramienia 
władz miasta zarządza cmentarzem

okazją do ustanowienia naszej wła­
snej tradycji, dotyczącej upamięt­
niania osób zasłużonych dla mia­
sta. Dlatego, wzorem znanym z hi­
storii większych niż Luboń miast, 
powinniśmy wyznaczyć na naszym 
cmentarzu godne miejsca spoczyn­
ku dla tych, którzy swoim życiem 
zasłużyli sobie na szczególną pa­
mięć. Rada naszego miasta przy­
znaje takim osobom medal „Zasłu­

OSTATNIA CHWILA NA KOREKTY!
komunalnym, odnotowuje duże za­
interesowanie zakupem cmentar­
nych kwater nie tylko ze strony 
obywateli Lubonia, ale także ze 
strony mieszkańców Poznania 
(zwłaszcza z sąsiedniego Dębca 
i Świerczewa). W tej sytuacji na­
szym zdaniem należałoby się szyb­
ko zastanowić nad przyszłym ukła­
dem nekropolii, na planie której 
jeszcze można dokonywać istot­
nych zapisów i korekt. Otwarcie 
cmentarza komunalnego w Lubo­
niu jest bowiem niepowtarzalną

TERAZ MASZ SZANSĘ!

żony dla Lubonia”, teraz można by 
z owym wyróżnieniem połączyć 
także kwaterę w alei zasłużonych, 
na cmentarzu komunalnym. Jeśli 
oczywiście taka aleja zostanie wy­
znaczona! Apeluję mniejszym do 
Rady Lubonia! Potraktujcie to jako 
obywatelski wniosek Państwo Rad­
ni i wpiszcie aleję zasłużonych 
w plan lubońskiego cmentarza ko­
munalnego! Przecież to my tworzy­
my historię naszego miasta dla 
przyszłych pokoleń. Nie zaniedbaj­
cie takiej okazji! I. Szczepaniak

Jeśli są Państwo zainteresowani włączeniem się w prace nad przygotowa­
niem Planu, zachęcamy do zgłaszania swoich propozycji. Zostaną one 
zebrane i przedyskutowane podczas spotkania Zespołu Zadaniowego oraz 
włączone do przygotowywanego dokumentu, jeśli będą spełniać przyjęte 
kryteria.
Liczymy na Państwa udział w dyskusji nad rozwojem naszego miasta. 
Pragniemy aby Plan Rozwoju Lokalnego Miasta Luboń stanowił jak naj­
pełniejsze odzwierciedlenie planów, zamierzeń zgłaszanych przez miesz­
kańców, organizacje społeczne i środowiska gospodarcze.
Propozycje i uwagi można składać w Centrum Informacji Europejskiej 
w Urzędzie Miasta -  pokój nr 213, bądź pod adresem  
e-mail: euroinfo@ lubon.pl.

BEZPŁATNE
•KONSULTACJE

DLA
PRZEDSIĘBIORCÓW

Od lipca br. przedsiębiorcy 
z Lubonia będą mogli korzystać 
z bezpłatnych porad w zakresie 
pozyskiwania środków pomoco­
wych UE. W łaściciele mikro, 
małych i średnich firm mogą 
ubiegać się m. in. o dofinanso­
wanie na zakup maszyn, urzą­
dzeń, nieruchomości. Będą mo­
gli także występować o częścio­
we dofinansowanie remontu oraz 
budowy obiektów służących do 
prowadzenia działalności gospo­
darczej. Można także starać się 
o pieniądze na szkolenia, doty­
czące zwiększenia konkurencyj­
ności przedsiębiorstwa na rynku 
krajow ym  i zagran icznym , 
wdrażania nowoczesnych tech­
nologii (także informatycznych). 
Porad udziela pracownik 
Urzędu Miasta Luboń -  
Mariusz Witajewski, w każdą 
środę i piątek w godz. 8. 00 -
15. 00 w pokoju nr 213.

Najbliższy termin składania 
w niosków  o dofinansow anie 
usług doradczych w ramach pro­
gramu PHARE 2003 upływa 
12 sierpnia br., natomiast termin 
składania wniosków o udzielenie 
dofinansowania na inwestycje 
upływa 8 sierpnia, kolejne termi­
ny to: 10 sierpień, 7 październi­
ka i 9 grudnia 2005.
W Urzędzie Miasta można zasię­
gnąć także informacji na temat 
innych programów pomocowych 
dla przedsiębiorców -  Sektoro­
wym Programie Operacyjnym 
W zrost K onkurencyjności 
Przedsiębiorstw oraz Zintegro­
wanym Programie Operacyjnym 
Rozwoju Regionalnego -  dzia­
łanie 3. 4 „Mikroprzedsiębior- 
stwa”.
Urząd Miasta Luboń 
PI. E. Bojanowskiego 2 
pokój nr 213, 
tel. 8 13 00 11 wew. 43
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ZAPISKI ZE
Jak Koło Śpiewu im. Paderew­
skiego w Żabikowie czciło świę­
to 22 lipcal950r

W sobotę, dnia 22 lipca 1950 r., 
został już uprzednio uzgodniony 
wyjazd do majątku PGR Konarze- 
wo oraz na następny dzień do Do­
piewa. Wyjazd naznaczono na 
godz. 16. 00. Wyjątkowo tym ra­
zem członkowie byli bardzo punk­
tualni, co wzbudzało nadzieję, że 
dalszy program  dnia zostanie 
sprawnie wyczerpany. Lecz nieste­
ty, już po kilku minutach okazało 
się, że traktor, który miał przyje­
chać po nas z majątku Konarzewo, 
nie wstawił się o wyznaczonej 
godzinie! Wstawił się całą godzi­
nę później, więc w Konarzewie 
byliśmy o godz. 18. 30. Jechało 
nas 60 osób: to jest drużyna 
śpiewacka, członkowie wspie­
rający oraz żony członków 
czynnych. Zabraliśmy ze sobą 
również orkiestrę, wyłaniającą 
się z naszych członków. Przez całą 
drogę było bardzo wesoło. Droży­
na śpiewała a orkiestra na prze­
mian grała. (Wjeżdżając na dzie­
dziniec pałacu Konarzewo kol. 
Prezes prosił, by orkiestra zagrała 
powitalnego marsza, lecz nieste­
ty, spotkał się z uporem naszych 
kolegów, którzy twierdzili, że się 
instrumenty zakurzą, o czym gra­
jąc przez całą drogę nie pomyśle­
li!) Zostaliśmy mile przyjęci przez 
zarząd PGR Konarzewo i wpro­
wadzeni do sali, która służyła jako 
świetlica Z M P. Po rozlokowaniu 
się i małym posileniu większość 
członków porozchodziła się po­
dziwiać piękny park, okalający 
pałac. Akademia została ustalona 
na godz. 20. 00 o czym dyrygent 
powiadomił całą drożynę. W aka­
demii drożyna nasza wystąpiła 
z bogatym repertuarem, śpiewając 
pieśni masowe, robotnicze oraz na

STAREJ KRONIKI
wesołą nutę, wypełniając czwar­
ty, siódmy i ósmy punkt programu. 
Zadowolone twarze i głośne bra­
wa świadczyły o tym, że pieśni 
nasze odpowiadały tamtejszemu 
społeczeństwu. Na zakończenie 
akademii chór odśpiewał wraz 
z towarzyszeniem orkiestry „Mię- m 
dzynarodówkę”. Następnie zosta­
ła ogłoszona zabawa taneczna. Do 
tańca przygrywała nasza orkiestra. 
O godz. 22. 00 zostaliśmy poczę­
stowani przez gospodarzy obfitą 
kolacją, składającą się ze skibek 
chleba z masłem, bułki z kiełbasą 
oraz kawy z mlekiem. Do posiłku 
zasiedliśmy ochoczo. Apetyt po 
przebytej drodze też dopisywał, to 
też prędko zastawione stoły poróż­
niły się i powróciliśmy do prze-

22 LIPCA 1950r.

rwanej zabawy. Wieczór byłby 
pełen humoru i tańca, gdyby nie 
pewna sprawa, która wynikła bądź 
ze złej organizacji lub z nieporo­
zumienia, a mianowicie sprawa 
noclegu. Wyjeżdżając z Żabikowa 
każdy był przygotowany do noc­
legu w Konarzewie, gdyż tak było 
zakomunikowane. Niestety, na 
miejscu okazało się, że o noclegu 
mowy być nie może, ponieważ 
tyle pomieszczenia nie ma i stodo­
ły też nie ma! Większa część do­
wiedziawszy się o tym postanowi­
ła wracać do domu, tym więcej, że 
zespół Konarzewo zgodził się od­
wieźć nas a na następny dzień do 
Dopiewa przywieźć. Lecz nieste­
ty, młodzieży naszej zaimponowa­
ła całonocna zabawa! Postanowi­
li zostać, nie zastanawiając się nad 
tym, że na drogi dzień w Dopie­
wie nie będą zdolni zaśpiewać, 
gdyż będą za mocno przemęczę-

traktora do Dopiewa

ni. Wynikiem tego były bardzo 
nieprzyjemne sprzeczki. Dodać 
jednak trzeba, że zarząd nie zajął 
w tej sprawie odpowiedniego sta­
nowiska! Nie zważając na perswa­
zje starszych i więcej zasłużonych 
kolegów i koleżanek zdecydował 
się zostać dla rozszalałej młodzie­
ży, która od niedawna jest w na­
szym kole i nie bardzo ma pojęcie 
o dyscyplinie. Więcej jeszcze- nie 

zdaje sobie sprawy, jak wznio­
słą rzecząjest służyć pieśni pol­
skiej! Zostaliśmy, męcząc się 
przez całą noc, gdyż tylko czte­

ry koleżanki miały dla siebie po­
mieszczenie. Na drogi dzień rano 
można było w całym parku spo­
tkać śpiącą naszą młodzież, która 
mimo widocznego zmęczenia, 
przyznać się do tego nie chciała! 
Po małym posiłku wyjechaliśmy 
o godz. 10. 30 do Dopiewa, gdzie 
również dostaliśmy do dyspozycji 
świetlicę, oraz poczęstowano nas 
kiełbasą, lecz niestety-już bez 
chleba! Do godz. 16. 00 zabawia­
liśmy się w miarę możności i hu­
moru, aż rozpoczęła się zabawa 
ludowa. Chór wystąpił o godz.
18. 00 z takim samym programem 
jak w Konarzewie. Jednak śpiew 
już nam tak nie wypadł. Zmęcze­
nie zrobiło swoje, no i tym więcej, 
że śpiewaliśmy na wolnym powie­
trzu a pogoda była nie bar­
dzo...O godz. 19 z minutami wy­
jechaliśmy z Dopiewa...

Kronikarz Koła-Kordowska



KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
2000 - 3000 m2

W LUBONIU LUB OKOLICACH, 
Z UZBROJENIEM W ULICY 
(RÓWNIEŻ DRUGA LINIA 

ZABUDOWY) TEL. 0502 318 620

PRACOWNIA KRAWIECKA 
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Adres Firmy:
ZENON ROSZAK uI- Kościuszki 55 

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. (0-61) 810 31 56

Audit DORADZTWO  
PODATKOWE

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

N ie  m u s is z  z n a ć  s ię  n a  k s ię g o w o ś c i!  
S k o rz y s ta j z  u s łu g  fa c h o w c ó w !

- usługi księgow e w  pełnym  zakresie
- doradztw o praw ne
- doradztw o podatkow e
- kadry, płace, ZUS

Alicja Szymańska 
826  -  93 -  07 , 0 - 602 - 103-657

Wydawca; Agencja Wydawniczo-Reklamowa Redaktor techniczny; Jacek Włodarczak i
„IMI- PRESS" Reklamy: 0501-129-625
Redakcja: ul Łączna 24. Luboń, Redakcja zastrzega sobie prawo do
lei. 8-10-50-38 e-mail: imipress@op.pl skracania i adjustacji tekstów. Nie odpo-
Redaktor naczelny: Tomasz Kujawa wiadamy za treść reklam i poglądy
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SĄSIEDZKIE
NEGOCJAJCJE

MIASTO POZNAŃ CHCE 
PRZEJĄĆ LUBOŃSKĄ 

STACJĘ ZLEWCZĄ
Trwają negocjacje między 

władzami Lubonia i Poznania 
w sprawie lubońskiej stacji zlewczej 
ścieków, (znajdującej się przy 
ul. Żabkowskiej, tuż za marketem 
„Plus”). Z punktu zlewczego 
korzystają (odpłatnie) także 
sąsiednie gminy, ale utrzymanie 
stacji wymaga już większych 
nakładów na modernizację, niż 
wynoszą zyski. Miasto Poznań, 
które nie posiada takiego obiektu na 
własnym terenie, zainteresowane 
jest przejęciem stacji. Jeśli 
prowadzone negocjacje dojdą do 
skutku i stację przejmie Poznań, 
(jeszcze nie wiadomo czy na 
zasadzie wykupu czy dzierżawy) 
wówczas punkt zlewczy zostanie 
całkowicie zmodernizowany, tak, by 
nie wydostawały się z niego żadne 
nieprzyjemne zapachy. Miasto 
Poznań zaplanowało już na ten cel 
w swoim budżecie 900 tys. zł, za 
które w 2006r. miałaby powstać 
nowoczesny obiekt stacji, 
całkowicie izolujący punkt zlewczy 
od otoczenia. Zatem trzymamy 
kciuki, by negocjacje zakończyły się 
pomyślnie! I.S.
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KRZYŻÓWKA Z „YERONĄ”

Laureaci z poprzedniego numeru: Państwo: Tomasz Antkowiak
(ul. Kopernika, Luboń), Jerzy Łukaszewicz (ul. Pułaskiego, Luboń) 
i Tomasz Majchrzak (ul. Leśna, Mosina). Nagrodę-doskonałą pizzę 
odebrać można w restauracji „Verona” w „Pajo-Centrum”, już w dniu 
ukazania się „Echa Lubonia”. Rozwiązania prosimy przesyłać na kart­
kach pocztowych. Zapraszamy do zabawy!

^ e n t o ^

USŁUGI POGRZEBOWE
t e l . / fa x  8 1 3  1 2  6 2 , k o m . 0  6 0 6  3 9  4 6  7 5  

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. O k r z e i  1

- Sprzedaż trumien ,
-Wypłata ZUS 24 h

-  Pełen zakres 
-  Niskie ceny

INFORMACJE Z USC

ŚLUBY
03.06.2005r.
ANDRZEJ AK Piotr Jerzy 
i RYBARCZYK Joanna 
JARUSZ Krzysztof 
i KACZMAREK Julia 
04.06.2005r. JARMUSZEWSK1 
Grzegorz Roman i ANDRASZAK 
Magdalena
PAWŁOWSKI Michał i MRÓZ 
Katarzyna Małgorzata 
CWOJDZIŃSKI Krzysztof 
i CZERWIŃSKA Beata 
06.06.2005r. PYTLAK Zbigniew 
Kazimierz i RZEPKA Zdzisława 
Maria
10.06.2005r, DANIELSKI Robert 
i WEIGT Krystyna Anna 
11.06.2005r, KOŹLIK Tomasz 
i SIWIŃSKA Katarzyna Beata 
17.06.2005r. SURDYK Artur 
Paweł i BRAUZA Magdalena 
NIEZABITOWSKI Michał 
i GRAMZA Agnieszka 
KAMIŃSKI Piotr Andrzej 
i MAJCHRZAK Marlena 
18.06.2005r. ZIMOWSKI Paweł 
i STANISZEWSKA Karolina 
24.06.2005r, TSHIKAYA 
Kayomb i KONIECZNA Alek­
sandra
MAĆKOWIAK Artur 
i SZAFCZYK Agata 
25.06.2005r, KONIECZNY 
Ryszard Marek i LASKA Edyta 
HIRSCH Przemysław 
i SZTRAUCH Urszula 
GIERSZ Jarosław 
i KRÓLIKOWSKA Monika 
SZUMELOWSKI Mariusz Michał 
i BUTOWSKA Natalia Ewa

ZGONY:

31.05.2005r. KURPISZ Monika lat 80 
05.06.2005r. KOWALCZYK Józefa lat 91 
07.06.2005r. KAŁUŻNA Eleonora Maria lat 75 
08.06.2005r. ZGOŁA Andrzej lat 78 
11.06.2005r, WOŹNIAK Helena lat 76 
12.06.2005r. BUKOWSKI Stanisław lat 93 

WOŹNIAK Marian lat 75 
WYPIŚNIAK Waldemar lat 43 

14.06.2005r. RÓG A LS K A Janina lat 79 
16.06.2005r, KACZMAREK Ludwik lat 87



HUKTOWMA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

“W IR -B U D ”
62-031 Luboń, ul, Sobieskiego 115 

tel./fax (061)810 50 33
/ ~ \
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Zap raszam y: pn.-pt. 7 .00-17 .00  
_______ sobota 7.00 - 13.00 i7di

S A L A  B A N K IE T O W A
JAN III SOBIESKI

Brygida Gierszewska 
WESELA, STYPY, 

KOMUNIE, CHRZCINY 
d l i i  I 2 0  o s ó b

tel. 8 -131 -963 
dom. 8 -130  -750 

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A pu

S KLEP  SP O ŻYW C ZO  - PRZEM YSŁO W Y

codziennie
do godz. 23°

c z y n n y
w e

w s z y s tk ie
ś w ię ta

pn. - sob. 
600 -  2300 

niedziela  
800 - 2300

A n n a  W iś n ie w s k a  
L u b o ń , ul. 1 M a ja  20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz 
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY NOWAK

W 0D-P0L
W.K. GRZYWACZ PO ZnCT

S p r z e d a ż  i s e r w i s  P O M P  
p r z e z w a j a n i e  s i l n i k ó w  
H y d r o  - V a c u  um G r u d z i ą d z  
L F P  L e s z n o ,  G R U N D F O S ,  
N O C C H I ,  EBARA,  S A L M S O N .

woda, ścieki, paliwa, media spożywcze, dozowanie
60-406 Poznań, Lit; Dąbrowskiego 239 
kom. 5 0 5 -7 9 4 -0 5 0 , 6 0 2 -2 1 6 -3 5 6 , 6 03 -65 0 -76 1
w w w .w o d -p o l.p o z n a n .p l te l./fa x  8 4 7  5 3  7 4

B
A L

WNĘTRZA OD PROJEKTU 
DO REALIZACJI

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY
ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel, kom. 0 501 308 373

■■i

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
tel. (0 61) 8102-938, fax 8933-476

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

KONSTRUKCJE STALOWE SPAWANIE ALUMINIUM 
ZAPRASZAMY: 7 - 15

OKNA BB2;
ROLETY

ŻALUZJE
MARKIZY

4 er ty NA OSŁONY 
- l u / O  PRZECIW SŁONECZNE

Luboń ul. Armii Poznań 44 
tel. 813-90-31

K O M P U T E R Y

S P R Z E D A Ż  - S E R W IS  
- M O D E R N IZ A C J A  

P O D Z E S P O Ł Y  - 
P R O G R A M Y  - G R Y

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe internet
I t l k o  m c a i c @  w p . p l

te l. 8  102  187 
Luboń, Dąbrowskiego Ma 

c z y n n e  I I 00 -  2 0 ° °

SKLEP ZOOLOGICZNO 
-WĘDKARSKI

poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment 

pokarmów dla ryb, 
ptaków i gryzoni,

- duży wybór sprzętu 
wędkarskiego.

Prowadzi również: 
sp rzedaż zezwoleń 
na wędkowanie 

w w odach PZW i WPN,

czynny:
pn.-pt. 10Q-18 
sob. ^ -1 4 “ 

Luboń
ul. Żabikowska 56

WYRÓB BOAZERII
szerokość krycia 85 mm (112 mm)

szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK
62-032 Luboń, ul. Juranda 24  

te l jfa x  8 1 0 - 5 3 - 3 3  <3p)

http://www.wod-pol.poznan.pl


KWIATY, KWIATY, KWIATY
Kwiaty są najpiękniejszą dekoracją i wyrazem  pa­

mięci. M ogą być żywe, albo sztuczne, cięte lub do­
niczkowe. Przed letnim  urlopem  warto wybrać się

do lu b o ń sk ie j 
„ K ra in y  K w ia ­
tó w ” . K u p ic ie  
tam  P ań s tw o  
z p e w n o ś c i ą  
b a rw n e  k w ia ty
balkonowe- pelargonie, jaskry, surfinie, które w niosą w e­
sołe barwy lata do naszych domów i ogrodów. Są też w ofer­
cie inne kwiaty szklarniowe, kwiaty sztuczne oraz bardzo 
interesujące doniczki-odpowiednie do ozdoby m ieszkań-o 
czym  warto pam iętać, bo zaczął się w łaśnie czas popular­
nych świąt, im ienin i uroczystości rodzinnych! Jak przy­
stało na „Krainę Kwiatów” są także (na zamówienie) bu­
kiety, w iązanki okolicznościow e oraz wieńce.

„Kraina Kwiatów” serdecznie zaprasza!
od poniedziałku do soboty w godz. 10.00 - 20.00  
w niedziele od 10.00 - 18.00

KRAINA
KWIATÓW

Luboń, ul. l i  Listopada 100 
DETAL- HURT 

ROŚLINY DONICZKOWE 
KWIATY CIĘTE 

KWIATY SZTUCZNE, 
WIEŃCE I WIĄZANKI 

POGRZEBOWE

Policealne Studium Informatyczne niskie czesne - tylko 140 zł 
stypendia naukowe I socjalne 
kameralna I przyjazna atmosfera 
klasy terapeutyczne - dla uczniów 
z dysgrafią, dysleksją, Itp.

niskie czesne
indywidualne podejście do słuchacza 
zaświadczenia do ZUS i WKU 
N O W O Ś Ć : grupy internetowe

- dyplom technika informatyka
- certyfikat NOVELL'a 
specjalizacje w trybie rocznym

AKADEMIA 
DOSKONALI 
TECHNIK *  
INF0RMAT1

www.studium.pl www.canva.plwww.llceumkiedacza.poznan.pl

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 27, tel. (61) 810-22-78, tel./fax 810-20-46
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel. 824-16-51, tel./fax 824-16-71, kom.600-447-886

i w  w - v 1
J W 1’ f  al9«llłraP&fl i * f

f c J Ł  v  A. A  w
m  m m  w *  m  T y  P  y |I|P? IW  Jjfcrii

http://www.studium.pl
http://www.canva.pl
http://www.llceumkiedacza.poznan.pl

